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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA 2r GRUDNIA 1824 ROKU WE WTOREK. 


bostrzezenia meteorologiczne w Warszawie. 
EZ aaa O N Mp AE Aa S 


Ciepłomierz R. t Barometr. |- Widtr. Stan Nieba. | 

Zrana'. | Stopni zimna: „, — 2 (Cali 27 "iniy 4,3 Południowy Polndniowo:- zachodni Pogoda. < 
Popołudniu s Stopni zimna — g 33 2,6 Zachodni Poludniowo-zachodni Deszcz. 
Wieczorem Stopni zimna . —7 w = 5,1 Południowo -zachodni G wiazdy. 

Zrana . . Stopni zimna . —8 |Cali 27 liniy 4,5 Poladniowy Chmurno. 
Popoludniu . Stopni zimna . — 5 „= „2 | Pólnocny Pólnocno-zachodni Wicher, 
Wieczorem . Stopni zimna . — 3 „w — 89 Poludniowo-zachodni Chmurne. 

Źrana . Stopni zimua , — 3 Cali 27 liniy 8, Południowo-zachodni Chmurno. 
Popołudniu . Stopni zimna . — I +, —  8,o |Południowy Południowo-zachodni Chmurno. 
Wieczorein . Stopni ę o woz 6,0 Południowo zachodni Chmarno, 


Monitor Warszawski wychodzić będzie 


w roku przyszłym trzy razy na tydzień : 
1.) w Poniedziałek o godzinie 4 po połu- 
dniu, 2.) we Czwartek o godzinie 4 po po- 
łudniu i 3.) w Sobotę w południe.— Prenu- 


merata przyymuie się a) w Kantorze głó- 


wnym w domu Kr. Towarzystwa Przyiaciół 
Nauk. b) w Sklepie Ciechanowskiego na- 
przeciw kolumny Zygmunta, c) w Sklepie 
Kielichena na przeciw „Arsenału. — Cena 
Prenumeraty pozostaie taż sama 6 złp, bez 
poczty, a 9 złp. z pocztą na Kwartał. — 
Za umieszczenie doniesień prywatnych pła- 


ci się 5 groszy od wiersza drukowanego. 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya Rządowa Spraw E eA 


è Policya. 
Odebrane polecenie Xięcia Namiestnika 


Króleskiego w osnowie: 


«S$traszliwa klęska , którą Stolica Cesarstwa 


Rossyyskiego dotknięta została , napełniaiąc 


uczuciem: boleści lndzkość, przeięla Żało- 
snym smutkiem Mieszkańców kraiu, któ- 
ry pod iedaćm <dobrodiwego  Mouarchy 
zostaiąc berłem, szczyci się 2 połączenia 
z wielkim Narodem.» 


«Towarzystwo Dobroczynności , oraz wie- 


le inuych osób przeiętych uczuciem iakie 


w nich wzbudzilo tak okropne zdarzenie , 
oświadczyło chęć, iżby otwartą została skład- 


ka, w celu przyniesienia ulgi nieszczęśliwym 
Midas kańcow klass siżónych ! miasta Peters- 
burga, którzy przez ostatni wylew wały 
naywięcćy ucierpieli. » 

«Wiadomo iest że Nayiaśnieyązy Cesarz, 


którego dusza przeięta bołeścią poddaiąc się 
iedocięczonym wyrokom Opatwzności, szu- 
zawsze w Religii słodkićy dla siebie 
pociechy, pierwszy dał z siebie przykład 


kała 


Pospiesznóy dla nieszczęśliwych pomocy, do 


iaktćy tylko w wspaniałćy duszy swoićy i 


dobroczynnóm sercu mógł znaleśdź środki.» 

«W 6lady swoiego Monarchy pośzli wierni 
Jego poddani z ofiarami ; nie dadza się więc 
upośledzić poddani Królestwa Polskiego , 
W uczesuictwie do tych czystych miłości 
Ghrześciańskiey uczuć. — Zapragną tém 
żaszczytńićy i skwapliwićy okazać ićy do- 
wód, że z tym świętym ludzkości obowiąz- 


kiem łączy się tyle pobudek , które do serc 


braterskim węzłem i wspólnym przeznacze- 
niem spoionych silnie przemawiaią.» 

«Te powody skłaniaia Nas do wezwania 
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych 
i Policyi, ażeby uczyniła Odezwę dó Miesz- 
kańców całego 'kraiu , i przedsięwzięła środ- 
ki zbierania składek ku temu celowi, po 

oiewództwach, zaśpośrednictwem Prezesów 
K ommissyy Woiewodzkich , Kommissarży 


 Obwodowych , e Burmistrzów 


Miast, Rabinów, znakomitszych Kupców i 
Mieszkańców wszelkiego wyznania; w Mieś- 
cie Warszawie zbieranie tych składek zo- 
stawione bydź może Towarzystwu Dobro- 
czynnosci i Urzędowi Manidypalnemu.» 

«Niewątpię iż wszyscy Urzędnicy i Miesz- 
kańcy wszelkiego stoynia, z wrodzoną Na- 
rodowi Naszemu ludzkością , pospieszą z O- 
fiara swoią, na iaką im starczy sposobność 
na wsparcie cierpiących» 

«Xiążki do zapisywania zbieranych składek 
od dnia 1 Stycznia do dnia 1 Kwietnia oz 
twarte będą — Zebrane iednak pieniądze, 
co miesiąc pocztą beż oplaty portorii od- 
sełane bydź maią do Kommissyi Rządowćy.» 


w Warszawie dnia 17. Grudnia 1824. r. 
( podpisana ) ZAiątzEk. 


077 adea Sekretarz Stani 
Jenerał Brygady (podp.) Kossecki, 


pospiesza podać do publicznćy wiadomości.— 


Kommissya Rządowa w dopełnieniu tako- 
wego polecenia wydała iuż: do Władz kra- 
iowych stósowne Odeawy. i rozporządze- 
nia ; niepozostaie ićy przeto jak powierzyć 
gorliwości publicznych Urzędników i szla- 
chetnóm uczuciom wszystkich Mieszkańców 
skwapłiwe pospieszenie z ofiarami; mocno 
będąc przekopaną , że na Odezwę niniéyszą 
odpowiedzą chlubnóm wspólubieganiem się 
do czynu, który ım pospiesznieyszą przyniesie 
nieszczęśliwym Rodzinom pociechę i ulgę; 
tym większym stanie się dla serc SPA 
nych zaszczytem. 

Minister Prezyduiacy 
(podpisano) 7. T Mosorski. 
Sekretarz. Jeneralny 


(podpisano) Aug. Karski. 


Kommissya Rządowa Wyznań Religiy- 
nych i Oświecenia Publicznego. 

Podaie do publicznćy wiadomości iż nie- 
które z Dóbr po zniesionych Instytmach 
Duchownych wypuszczonemi będą od. dnia 
igo Czerwca roku przyszłego 1825 waled- 
mioletnią dzierżawę, iako to następujące Fol- 
warki : 

a) w Woiewództwie Krakowskićm, 

1. Folwark Cierno 2 którego summa 
dzierżawna po odtrącenii; podatków i cię- 
Żarów gruntowych , ustanowiona iest rocznie 
na Złotych. 5,548. gr. 11. 

a. Folwark Kowala na Zł. 4,590 gr. ar. 
"3. Folwark Jaxice na Zł. 3,196. gr, 28. 


| 14. Folwark Falniow na Zł.2,54a.. gr. 27. 


$) w Woiewódziwie Sandomierskićm, ` 
5. Folwark Modliborzyce którego równie? 


sunima roczna dzierżawna po odirąceniu | 


podatków i ciężarów gruntowych ustano- 
wiona iest na Zł. 3,398: gr. 4. 

6. Folwark Brzezie z Woytostwem Sier-| 
Żawy na Zł, 6,654 gr z4. 


7. Folwark Sadkow na ZŁ aair gr.21 

8. Folwark Krakowka na Zł. 306. — 

T'en, ostatni Folwark na łat tylko trzy 
wydzierżawionym będzie. 

Termina do złożenia deklaracyy na za- , 
dzierzawienie Dóbr pomieniónych, są na- 
stępuiące: ) 

W Kommissyi Woiewództwa Krakowskie- 
go w Kielcach dnie 3. 4. 5. 7. i B., Sty- 
cznia r. p. 1825. 

W Kommissyi Woiewództwa Sandomiere 
skiego dnie 10, 11. 12. 13. 14. i 15 Sty- 
cznia r. p. 1825. 

Każdy przeto chęć maiący ‘do. zadzier- 
Żawienia Dóbr powyższych , kwalifikacyą sto- 
sownie do, Postanowienia Namiestnika Kró- 
leskiego ż dnia 24 Stycznia 1818 r. posia- 
daiący, do właściwćy Kommissyi Woiewódz-. 
kióy, w któréy obrębie leżą dobra do. dzier- 
żawy podane zgłosić się może, gdzie o szcze» 
gólnych warunkach do wydzierżawienia dóbr 
przepisanych wiadomość udzielona mu bęe 
dzie. 

w Warszawie doia 22 Listopada 1824 r. 

Minister prezyduiący , 
(podpisano) Stanisław Grabowski. 
- Sekretarz Jeneralny Rakiety, 


Kommissya Rządowa Wyznań  Religiy= 
nych i Oświecenia Publicznego. 
` Nirieyszóm podaie do publicznćy wiado= 
mości, że Młyn w Wsi staróy Hucie w tere 
rytoryam folwarku nowa i stara Huta, Obe 
wodzie Opatowskim, Woiewództwie $ando- 
mirskićm położony , «o dwóch kołach z grun- 
tami, łąką, oraz wolnym połuwóm ryb na 
stawie, z którego kanon wieczysty Tocz= 
nie w kwocie złp. Dwieście siedemdziesiąt 
Nro. złp. 270 ustanowiony został, w wie- 
czyste emfiteutyczne posiadanie przez pu- 
bliczną licytacyą w Biórze  Kommissa rza 
Obwodu Opatowskiego ma dniu 3cim mea 
Lutego r. przy. 1825 odbydź się maiącą , 


'więcóy nad dwuroczny czynsz tytułem wkua 


pnego. daiącemu , wypuszczony zostanie; 


2 tym szczególnym warunkiem, Że ay bu- 
dowla upustu dla zrobienia yna 


czynnym , jest potrzehnay na. Syiewinię = 


więc tego nabywca oprócz dizewa któ 
onemu w ilości Anszlagiem przez fiódowniji 
czego wskazanćy ma ten ieden raz z lasów 
supprymowanych do tey budowy bezpłatnie 
wydanćm zostanie, przez lat trzy od opła- 
canid czynszu wolnym będzie. 

ʻO innych warunkach w, Kommissyi Woie= 
wództwa Sandomierskiego i w Biórze Kom- 
missarza w Obwód PAG Delegowane- 
go dowiedzieć się mo?na. 


w apewie d. 13 Grudnia r. w 


+ 


P 
Sekretarz. donadi Rakiety 


Kommissya. Rządowa Sprawiediiwości 
Ogłasza, iż KXiąże Namiestnik Króleski 
Postanowieniem z dnia 23. Listopada r. b. 
zapisy Testamentem przez niegdy Gabryela 
Zaleskiego we wsi Rojewie w Woiewódz- 
twie Płockióm zamieszkałego , na dniu 4. 
Listopada 18:8 r. urzędownie sporządzo- 
nym, na fundusz Religiyny poczynione, 
a mianowicie: 1.) Na rzecz Kościoła w Ro- 
gołowsku Złp. 1500. — 2.) Na rzecz Ko- 
ścioła w Zelęku Złp. 1500. — 3.) Na rzecz 
Kościoła w Chrostkowie Złp. 500. — 4.) Na 
rzecz Kościoła w Rypinie Zlp. 500 — w 
myśl Art gio. Kodexu Cywilnego, z za- 
chowaniem praw osób trzecich , potwierdzić 
raczył. 
w Warszawie dnia 11 Grudnia 1824 r. 
W  Zastępstwie Ministra 
Radca Stanu W. Możnicki 
Za Sekretarza Jeneral. Hoffmann. 


WARSZAWA. 


— Dnia 18. b. m. iako w rocznicę Imie- 
nin Jego Cesarzewiczowskićy Mości Wiel- 
kiego Xięcia Mrkozara odprawiło się Na- 
bożeństwo w Kościele Archi - Katedralnym 
w obecności JW. Prymasa Król. Pol, Władz 
Rządowych i licznie zgromadzonćy Publi- 
czności.” O godzinie 11. JW. JX. Prażmow- 
ski Biskup Płocki odprawił mszą, po któ- 
rćy zaintonował Hymn Te Deum, który 
odegrała orkiestra pod Dyrekcyą Pana Ste- 
faniego, a w końcu JW. Biskup odśpiewał 
modlitwę za zdrowie i pomyślność Nayła- 
skawićy Panuiącego nam Monarchy i do- 
stoynćy Rodziny Jego. k 
— Nayiaś; GCesarzi Król nayłaskawićy 
mianować raczył Senatorami Kasztelanami 
Królestwa Polskiego: Wiktora Rembielińskie- 
go, Prezesa Trybunału Cywilnego I, In= 
'stancyi Woiewódz. Augustowskiego. — Ja- 
na Hr. Wielopolskiego, — Michała Hr. Po- 
tockiego, — Wittolda Hr. Alerandrowicza. 


— Dekretem z dnia ž8 Listopada nay- 
łaskawićy zaszczycony został orderem Śgo 
Stanisława klassy Ilgićy JP. Obresków Szam- 
belan oraz Radca Stanu przy Poselstwie 
Jego Cesarsko- Króleskićy Mości w Wie- 
dniu. ź 


— Onegday na obiedzie w Towarzystwie 
Ressursy Kupieckićy, danym z powodu wy- 
boru nowych Członków Komitetu , po- 
wstał, po wesołych Toastach, ieden z 
Członków i wynurzył życzenie wielu, by 
dzień ten zabawy towarzyskićy uszlache- 
tniony bydź mógł miłą dla serc czułych 
roskoszą: wsparciem nieszczęśliwych — 
wsparciem ubogich, powodzią dotkniętych 
mieszkańców Petersburga. Upraszał zara- 
zem by Komitet mógł odpowiednie tym 
zyczeniom środki obmyślić. — Jeden. z 
Członków Komitetu podziękował za wnio- 
sek tak trafiający do serca, i oświadczył 
Że Komitet nie omieszka rozpoznać stanu 
kassy iak nayspiesznićy i zadosyć uczynić 
Życzeniom Towarzystwa. Huczne oklaski 
okryły tak wniosek iak i odpowiedź. | 
— Sławny Violoncellista Bern. Romberg 
dawał w Sobotę w Teatrze Narodowym 
Koncert, którego dochód przeznaczył dla 
nieszczęśliwych mieszkańców Petersburga. 
— Na tenże sam cel szlachetny, przezna- 
cza czwartą część Benefisu swoiego JPan 
Dmuszewski, zasłużony od 25 lat Scenie 
oyczystćy Pisarz i Aktor. Benefis ten 
przypada iutro; dane będą 1.) Tragedya: 
«Groby FVerony czyli Romeo i Julia» i2.) 
Komedyo - Opera: Zgoda u wód mineral- 
nych FVarszawskich;» scena tćy sztu- 
“ezki iest w ogrodzie Krasińskich. — Słu- 
sznie czyni wczorayszy Korrespondent War: 
uwagę ,że dwa powody: szlachetne oświad- 
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czenie Benefisanta i iego zasługi, każą się 
*spodziewać liczaćy publiczności. 

— JPan Brzezina, księgarz który tu od 
dwóch lat swóy skład sztuk pięknych o- 
tworzył , dał nam piękny dowód ile się 
stara dzwignąć w Warszawie gałęź swego 
przemysłu. Almanaków i Kalendarzyków 
zagranicznych przychodzi do nas dosyć 
znaczna liczba ; zmnieyszy się ona nie ma- 
ło ieżeli w latach przyszłych z równćm, (a 
nie wątpimi Że i zwiększem) staraniem 
wychodzić będzie, wydany teraz przez JP. 
Brzezinę Kalendarzyk pod tytułem : 7/'an- 
da. FYViązanie na Rok 1825 płci piękney 
naukom i sztukom wyzwolonym poświęcone. 
Kalendarzyk ten iest ozdobiony: ośmiu ry 
cinami do których przedmioty wzięte z ró- 
Żnych scen Don Juana; prócz tego są pla- 
ny i muzyka do 4 Kontradansów. Text 
Kalendarzyka składaią różne powieści pro- 
zą, wyiątki z dzieł nowych przez Kobiety 
pisanych, lecz naywięcćy poezya; między 
młodemi pisarzami którzy do wydania 
dziełka tego przyłożyć się chcieli, spostrze- 
gamy następuiące imiona: Chodźko , Dmo- 
chowski, KXaw. Godebski, Grzymała, Mi- 
lewski , Miniewski , Odyniec, Rogalski , 
Sienkiewicz , Tańska , Witwicki , Zale- 
JPan Brzezina tlómaczy się po- 


ski, — 


||niekąd w Przedmowie , Że dla tego użył 


rycin zagranicznych , Że u nas sztu- 
ki piękne nie są na znacznym do- 
skonałości stopniu. Sądzimy iednak iż w 
przyszłych latach nie omieszka z korzy- 
ścią dla siebie i dla sztuki, uprosić zna- 
komitych w sztuce rycenia rodaków n. p. 
Orłowskiego, Piwarskiego, Antoniego Ole- 
szczyńskiego i t d. by płodami rylca swoie- 
go podobny Almanak przyozdobić chcieli. 
W tenczas Panda (która iuż teraz iest 
naypięknieyszym ze wszystkich Kalendarzy: 
ków wydanych dotąd w Warszawie) ieszcze 
lepićy będzie przyięta. Exemplarze sprze- 
daią się po 20 zł. 24. zł. i 30zł. w miarę 
drogości oprawy. e 

— Cesarz JMC, Austryacki raczył pod d: 
8 Listopada r. b. mianować X, Jgnacego 
Józefa Penkę Professorem Dogmatyki przy 
Uuiwersytecie Lwowskim. 


PRZYJECHALI (dnia 17. 18.i 19 Grud.) 
Gniewosz Jan Obywa: z Rzeszowa — Mar- 
kowski Felix Ob. z Janowa — Narzymski Kon- 
stanty Ob. z Płocka — Albrecht Jenerał z Brze- 
ścia — Horodyska Karolina Hrabina z Kracze- 
wa — Wolff Krysztof Baron Porucznik z Baden 
— Wardyński Józef Prezydent z Łowicza — 
Deskur Andrzćy Pułkownik z Kozienic — Łu- 
biński Hr. z Krakowa — Bayczer Samson ku- 
|piec z Dubna — Jezierski Hr. z Radomia — 
Silberg Joel kupiec z Lipska — Krasiński Au- 
gust Hr. z Węgrzynowa — Suehorzewski Jene- 
rał Bdy z Międzyrzyca. 
WYIECHALI (dnia 17. 18,i 19. Grud.) 
Sapieha Leon Xiąże do Puław — Jezierski 
Stanisław Hr. do Mińska — Błlociszewski Jó- 
zef Ob. do Bolimowa — Rayski Xawery Ba- 
ron do Drzewicy — X. Bagiński Józef Kano- 
nik do Pułtuska — Grabowski Józef Hr. do 
Mińska — Wirtemberski Xże Adam Jenerał do 
Krasnegostawu — Schultz Pryderyk kupiec do 
Wrocławia — Korwin Felix Ob. do Podola 
— Zientecki Łukasz Mecenas do Radomia — 
Wągrocki Maciey Major do Zator. 


z KRAKOWA 17 Grudnia ` 


Na dniu 1a. Grudnia, w trzecią Nie- 
dzielę Adwentu, w Starożytnćy Bazylice 
Katedralnćy w Zamku, odprawiło się uro- 
czyste poświęcenie na Biskupa Gortyneń- 
skiego , JW. Franciszka Xawerego Zglenic- 
kiego, Prałata Archidiakona i Suffragana 
Krakówśkiego, 

Wiadoma pobożność ludu tuteyszego , na- 
pełniła wcześnie licznóm Zgromadzeniem tę 
Świątynią , która im tyle drogich pamią- 


tek i sławnych Religiynych obrzędów przy- 
pomina, 

Skoro JW. JX. Woronicz, Pasterz Dye* 
cezyi, otoczony gronem Duchowieństwa na 
mieyscu swoim iako Konsekrator zasiadł , 
zaproszeni na Wspólkonsekratorów JWni 
Grzegorz Ziegler, Biskup Tyniecki, i To- 
masz JVowińshi , Biskup Bibliyski , Jenerał 
Zgromadzenia Miechowskiego , stawili przed 
Konsekratorem wspomnionego JW. Nomi- 
nata Suffragana, i Bulię Ś. Stolicy Apo- 
stojskićy złożyli. Po przeczytaniu którćy 
przes W. JX. Dubieckiego Prałata Kancle- 
rza, JW. Pasterz Dyecezyi zaczęcie tego 
obrzędu w tych słowach zagaił : 

« Stósownie do przeczytanego dopiero 
wyroku Ś. Stolicy Apostolskićy , przystępu* 
iąc z Urzędu mego do poświęcenia Cię JW: 
Nominacie Suffraganie na pierwsza w Hie- 
rarchii Kościelnćy dostoyność Biskupia , nie 
mogę odmówić uczuciom moim słów kilku, 
które i ważność tego Ś. Obrzędu , i oso- 
biste między nami stósunki z serca mi 
wydobywaią, * ; 

« Dziękuię nayprzód Bogu, który tę sta- 
rożytnę Świątynią od kilku wieków obli- 
cznością i dobrodzieystwami swemi napeł* 
nia, że mi pozwolił przy schyłku dni 
moich wskrzesić w mićy tę znakomitą 
posadę obowiazkom moim Pasterskim po* 
mocniczą , którą smutne przemiany Oyczy” 
zny naszćy od lat ośmnastu zamorzyły. « 

« Dziękuię powtóre temu Naywyższemu 
Dawcy wszystkiego dobra, Że mi podał 
sposobność wyświęcenia w obliczu Kościo- 
ła Jego, trzydziestoletnich zasług Twoich » 
Szanowny Mężu ! któremi i poprzedników 
moich i mnie nieudolnego następcę ich w 
rozmaitych względach i zawodach wspiera- 
łeś. Skoro Bóg i chwała Jego, tych 
wszystkich msiłków była zarodem; więc ii 
niego nagroda ,. na którą świat cały zdo= 
bydź się nie jest mocen. « 

« Niepotrzebuiesz przypomnienia _ prze” 
stróg i uwag, które Cię do przyięcia tylu 
świętości usposabiały,  Wzrosleś i doyrza* 
leś w ich ciągłóy powadze; przewodniczy* 
łeś drugim do ich szanowania i wykony* 
wania. Ale kiedy rozliczność tylu znamion; 
obrzędów i modlitw do czynu tego przy* 
wiązanych, zaymuią oczy i serce zgroma** 
dzonego tu ludu; niech ich krótkie wyia* 
śnienie , rozżarzy pobożność prawowierców» 
a złagodzi ponurą oboiętność bezwiernych: * 

« To rąk kładzenie na Ciebie przez Nas 
zgromadzonych tu Biskupów , jest ciągłem 
ogniwem rodu naszego Duchownego; © 
którym przed trzydziestkićm blisko wie- 
ków , ów Prorok Boży Izajiasz, światu za- 
powiedział, w słowach do Messiasza Po 
Rożemu rzeczonych. To przymierze moie 
z Tobą (mówi Pan) Duch móy, który W 
Tobie test i słowo moie, którem włoży d A ii 
usta Twoie, nie odęydą z ust Twoich, + # 
ust nasienia Twego, odtąd aż na wieki. 
(Rozd. L IX). Wszystko to znaczy” ciągłe 
i nieprzerwane posłanictwo w sprawie zba- 
wienia naszego : które Bóg i Zbawca nasż 
JEZUS CHRYSTUS widomie na ziemi ża” 
czął, a tchnieniem ust swoich na pier- 
wszych Apostołów i ich nieprzerodnych Ra? 
stępców z całą władzą przekazał. Cóż wię- 
céy powiedzieć można o zacności tego na- 
sienia i rodu , który z Niebios przychodzi; 
aby człowieka do nich wprowadził ! kó 

«Te święte namaszczenia które Pora zi 
i Królów w starym Zakonie znamionowały, 
były mistyczną figurą darów Dusha oren 
które na to nowe pokolenie, W. całey pel- 
ności i obfitości rozlać się miały: ki 

« Księga ta Ewangelii ; którą na: barki 
Twoie włożemy., wszystkich tych ŻA: 
i przeznaczeń iest rozwiązką i 1 dopen 
niem: Od niéy się zaczyna wprawdzie SW3 


“ 


tło, rozum i godność człowieka. Gdzie 
ona błysnęła , i zaięła serca, tam pokóy 
i szczęście prawe zakwitły. - Skąd ona o- 
deszla i zniknęła , tam przysionek piekła, 
obłąkaniem , szaleństwem , i rozpaczą za- 
ciemniał! Ona więc całóy Twoićy istno- 
ści, ma bydź pierwiastkićm i Żywiołem. 
Nie ty sam tylko duchem Jóy oddychać 
"Za nią się nie uiać, do niey się 
milczeniem nie przyznać , iest to wstydzić 


masz, 


się i zaprzeć tego samego , który ią pierw- 
szy z górnćy krainy przyniósł. « 

« Ta święta Tyara, którą skroń 'Twoią 
uwieńczem , znamionuiąc dwóch przymie- 
rzów Boga z Człowiekiem nierozjemną ie- 
dność , wyiaśni Cię między ludem „, do ko- 
go należysz, i od kogo przychodzisz. « 

«'[en krzyż na piersiach Twoich osiadły, 
iako przyrodzone i herbowne znamię te- 
go Pana, do którego się taiemnie bliższym 
krokićm przysuwasz, będzie godłem iska- 
zówką Twych pomysłów , zapragnień i czy- 
nów. W nim zgłębisz te wszystkie bło- 
gosławieństwa, poziomemu światu niezro- 
zumiałe, które się wszędzie kończą na 
cierpieniu. WW nim wyczytasz tego przy- 
cierpienia i poniżenia przyszłe owoce , kie- 
dy ten sam znak zbawienia który teraz 
wieże miast budownych i 'Trony Królów 
roziaśnia , zablyśnie na szerokim Niebie na 
pociechę wieczną sprawiedliwych , a na po- 
grom i pohańbienie wiekuiste ninieyszych 
iego pomiiatączów. « 


« Ten pierścień poślubny, przypominać 


Ci będzie wiarę i przysięgę w któréy się 
z ta mistyczną oblubienicą, czyli Kościo- 
łem JEZUSA CHRYSTUSA , na zawsze ie- 
dnocząc , dowodzić masz: że niema pod 
słońcem spółeczności, iak tylko iedna w 
imieniu i w wysłudze JEZUSA CHRYSTUSA 
zawiązana , która wszystkim narodom i po- 
koleniom i doczęsne i wieczne szczęście 
przynosi. « 

« Ta na koniec laska Pasterska, którą od- 
bierzesz, wskazywać Ci będzie obowiązek, 
abyś wszystkich powołańców do tey Owczar- 
ni w iedności, zgodzie i wspólnćy miłości 
ukrzepiał; a zażartych na ićy rozszarpa- 
nie napastników , wszystkie zasadzki, zdra- 
dy i trucizny bacznie i prspsormg odmia= 
tał. « 

«Kiedy zaś ta w szczególności Owczar- 
nia, któréy Pasterza teraz imię przybierasz, 
ta niegdy droga cząstka Kościoła wschodnie- 
go, za czasów ieszcze Apostolskich na sta- 
rożytney wyspie Krecie w mieście Gorty- 
nie zaszczepiona, z końcem dopiero XVII. 
wieku z niedościgłych sądów Bożych, 
Chrześciaństwu przez Muzułmanów wydar- 
ta, i teraz właśnie za dni naszych z całą 
Grecyą niegdy kwitnącą, pożarem mordów 
i okrucieństwa goreiąc, staie się dla Cie- 
bie niedostępna ; przychylił się łaskawie do 
proźb moich Oyciec Ś. widomy Namiestnik 
wiecznego naszego Pasterza, abyś dostoyno- 
ścią Biskupią odziany, przyięte z nią o- 
bowiązki przeniósł w pomoc i zasiłek mo- 
ićy Dyecezyi , i mnie pochylonego starca, 
w tylu powinnościach Biskupich świętóm 
wyręczycielstwćm podpierał. « 

« Dzieliłeś z poprzednikami memi i ze 
mną urzędowe trudy: byłeś nie raz świad- 
kiem moich cierpień i boleści że sprawa 
wiecznego Pana naszego, Sprawa naygłó- 
wnieysza, zbawienia tylu pokoleń naszych 
rodackich , w śród sprzysiężonych zewsząd 
przeszkód postępu nie czyni. Podwóy więc 
dzisiay ze mną błagilne modły i ofiary, 
aby to cośmy dla ich dobra szczepili, On 
sam żywotnym wzrostem i rozkwitnieniem 
zaplenił, Pomoż mi zwiedzić i 
te urwiska, padoly, znoiem ubogiego lu- 


du użyznione, abyśmy do ich- sere i cha- leyszych. 
tek prawdziwego ich Pocieszyciela JEZUSA padać. 


'GHRYSTUSA , przynieśli; abyśmy ich przy 


błyszczącćy łonie znikomego świata rozpa- 
czą znękanych w niepośliźnćy „wierze żą- 
twierdzili: abyśmy wzrastający coraz bar- 
dziéy między niemi głód ehleba ducho- 
wnego , odpędaili, a zabóycze glogi i cier- 
nie pogorszeń, w latorośle pobożnością 
wonieiące , przerodzili. « 

« Biada nam wszystkim do tćy uprawy 
powołanym ! ieźli reszta ugoru tego zani- 
knie i skamienieie. « 

« Ty to ieden wszechmocnością swoią spra- 
wić możesz w potędze nieogarniony Boże 
Qyców naszych! Ty w pierwszych zawią- 
zkach Kościoła 'Twoiego na ziemi wybrą- 


*łeś poniżone u świata nieznaiomce, na pierw- 


> 


szych wodzów i Hetmanów, aby Ci cały 
świat, nie orężem , ale miłością i prze- 
konaniem zhołdowali. Rozléy więc i nad 
tym nowym wybrańcem całą pełność da- 
rów Twoich! Niech te modły całego Ko- 
ścioła, które za nim czynić będziemy , 
Tronu Twoiego dolecą, abyś w nim go- 
dnego sprawcę dworu Twoiego dokształcił. 
Pociesz razem na tém górzysku wszystkich 
rozsypańców ulubionego Tobie niegdy na- 
rodu , że ieszcze ich plemienia z łaski 
'Twoićy nieosierocasz , póki "wych posłan- 
pików i Czeladki z pośrodku ich nie od- 
wołuiesz. « 

Następnie po wykonanćy zwykłćy przy- 
siędze przez JW. Nominata w ręku JW. 
Biskupa Konsekratora, zaczął się porządek 
konsekracyi podług form i przepisów Ko- 
ścioła Ś. przy rozczuleniu pobożności lu- 
du, i odgłosie wybornćy muzyki Kate- 
dralnćy. W czasie Offertorium niesione by- 
4, ołiary chléb, wino i światło w Imieniu 
konsekrowanego, przez JW. Hr. Stanisława 
Wodzickiego, Kasztelana, Prezesa Senatu 
Krakowskiego , Xięcia Macieia Jadfonowskie- 
go, JJWW. Piekarskiego Wice - Prezesa Są- 
du Appellacyynego, Wolskiego Sędziego 
Pokoiu Powiatu Kieleckiego,  Dodińskiego 
Wice - Prezesa Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, Hrabiego Franciszka Łubieńskiego. 
Trwał ten święty obrądek od gtóy zrana 
do późnego południa: po którćm JW. Pa- 
sterz wywdzięczaiąc za uczęstnictwo tych 
świętych obrzędów , zaproszonych do do- 
mu swego JJWW. Biskupów , Rezydentów 
trzech Nayiaśnieyszych Dworów, Ducho- 
wieństwo, Pierwszych Urzędników Rze- 
czypospolitćóy. Krakowskićy, i znakomitych 
téy krainy Obywatelów ,. obiadem i podzię- 
kowaniem uszanował. — (G. Kr.) 

z PETERSBURGA 20 List. (a Grud.) 
— Syn Oyczyzny daie następuiące o- 
pisanie ostatniéy powodzi: Niespodzie- 
wana i niewstrzymana klęska dotknęła 
tę stolicę. Mocny wiatr południowo- 
zachodni, który się zaczął dnia 6 z po- 
łudnia , zamienił się wieczorem w okro- 
pną burzę, która trwała przez noc ną- 
stępniącą i niedopuszczała upływać wó- 
dom Newy, nadzwyczaynie z tego po- 
wodu wezbranym. Dnia 7 Listopada 
ořgodziniė g zrana, port Galerny i 
mieysca nizkie na brzegach odnogi fin- 
landzkićy zalane iuż były wzburzonemi 
bałwanami, które, parte mocnóm ciś- 
nieniem atmosfery i porywane gwałto- 
wnością wichrów, odmieniły swóy natu- 
ralny kierunek i pa brzeg całą siłę wy- 
warły. O godzinie ro woda zaczęła wy- 
lewać z brzegów Newy i ićy koryt, a 


przybywaiąc z nadzwyczayną bystrością 
dG godziny 2 po południu, całe miasto 
zalała, prócz tylko mieysc naywznioŚ- 

O godzinie $ woda zaczęła o- 
Trudno wystawić ten widok o- 


kropności i zniszczenia. Wsżysikie bū- 
dowle drewniane w częściach małego i 
wielkiego Prospektu popsute, a niektó+ 
re zupełnie wywrócone i daleko zanie- 
sione. Ulice w niektórych częściach mid- 


sta zawalone są rozwalinami domów; 


parkanów, budulcem i drzewem opało- 
wém. Wioski za Ekaterynhofem napo- 
brzeżu morskiém położone równemuż 
uległy przeznaczeniu, a wszystkie w 
tamtćy stronie budowle skarbowe i pry- 
watne zostały uszkodzone. Zalanie zu- 
pełne piątr dolnych, piwnic i kramów 
zrządziło niepoliczone szkody we wzglę= 
dzie gospodarstwa i handlu. Cesarż Jmć, 
którego dobroczynna obecność, zaiąś- 
niała kilku dniami przed tym wypad: 
kiem dla stolicy, ukazał się Aniołem po- 
cieszycielem tych nieszczęśliwych. Za 
ludzkićm przyłożeniem się J. C. Mości u= 
ratowano od śmierci wielu nieszczęśli* 
wych. 

— Donosimy 0 nowych pomocach ze 
strony Rządu czynionych dla nieszczę+ 
śliwych których ta klęska naymocnićy 
dotknęła: I tak w skutek polecenia wyż= 
szćy Zwierzchności St. Petersburgskićy 
kassa pożyczkowa wydała obwieszcze= 
nie, iż przez wzgląd na zniszczenie nade 
zwyczayne w ośtatnićy powodzi i dla 
nadchodzącćy ostrćy pory roku, kassa 
ta będzie zwracać uboższym całą daną 
na zastaw odzież zwierzchnią i zimową, 
bez zwrotu kapitałów i proceniów, 

Izba Skarbowa Peterzburgska obwie= 
ściła iż wmoc rozporządzenia Ministra 
Skarbu z powodn podwyższonty ceny 
soli sprzedawana bedzie sól skarkowa 
w cenie pud po 2 ruble 50 kopiek. 

Z rozkazu Woiennego: Jenerał+Guber- 
natora Petersburga, Hrab. M. Miłorado» 
wicza polecono wszystkim lekarzom sto» 
licy ażeby dawali wiadomość o stanie 
zdrowia leczonych przez siebie chorych 
do petersburgskiego fizykatu. 


z FRANKFURTU 14 Grudnia. 

— Między Rhaunen a Oberkirch (w Re- 
iencyi Trewirskićy) w rozpadłćy drodze 
miała się pokazać przepaść, którćy głę« 
bokość musi bydź wielka, gdy spadku 
rzuconego w nią kamienia w cale nie 
słychać. 

— Zkraiów Wirtemberęskich i Badeń- 
skich dochodzą przez podróżnych wia- 
domości że w wielu okolicach tamtey- 
szych tak znaczny iest napływ wód iż 
obawiaią się aby nie utworzyły nowych 
Jeziór i strumieni. 

— W Kantonie Waadt zniesiono tayne 
zgromadzenia starych Panien, które pod 
nazwiskiem kaznodzieiek (predicatrices) 
rozmaite bezprawia popełniały. Nawet 
młodzi Magistrowie (pastorowie), którzy 
przyrzeczeniem opowiadania czystćy E- 
wanielii umysły do naywyższego fana- 
tyzmu doprowadzali, musieli ustąpić ź 
Kantonu, Lecz w Genewie takowe bez- 
prawia ciągle trwaią. Caesar Malon za- 
łożyciel wszystkich tych Sekt, pospoli= 
cie Momiers zwanych, publiczne miewa 
tam kazania, i wielu nawet między zna* 
komitszymi znalazł sttonników. 


z LONDYNU 3 Grudnia, 


— Okropne spustoszenia przez; burze 
i wylew morza w dniach 2a i 23 na 
brzegach naszych zrządzone , niepodo- 


bne są $ opisania. I tak donoszą mię- 


dzy innemi, że morze przy Portland ca- 


łe oszacowanie zerwato, rownież całą 
wieś Fleet ź Kościołem uniosto; stratę 
'wtóm iedném mieście na 30 do 40000 
funt. ster. szacuią; liczba osób które 
w 'tóm zdarzeniu życie utraciły, nie iest 
ieszcze wiadoma. — W'blizkości Cyta- 
delli w Plymouth złoty serwis, własność 
Markiza Waterford  ro;ooo fun. ster. 
szacowany, wraz z okrętem Hibernia, u - 
tonat; część iednak znowu wyratowano. 

— W wspaniałćy Fonthill - Abbey burza 
æa kilka set funtów ster. szkła zniszczy 
da i około 300 stóp muru zerwała: 

— W Poniedziałek dnia a Gruduia na 
brzegu morskim niedaleko Dunes 
schwytano żywego ptaka, którego ua- 
turalrści Stormy Peterel mowią. Bewick 
twierdzi, że trzy tylko ptaki tego ro- 
dzaiu w tych stronach znaleziono , lecz 
zawsze nie żywe. W czasie burzy sta- 
dami lataią «one nad oceunem, a gdy się 
na gwałtowne zbiera wichry, wtedy to- 
warzyszą okrętom, Żałośny krzyk wy- 
daiąc. 2 

— Dzienniki zbieraia wszystkie szcze- 
góły dotyczące się 
Fauntleroy. 

Plenipotent familii przyszedł dnia 
wczorayszego o ósmćy wieczorem przed 
rządzcę więzienia w Newgatę dopomi- 
naiąc się o ciało. Natychmiast ie wydano. 

Postrzezono z zadziwieniem że iego ry- 
sy „nie były zmienione. Czterech ludzi 
niosło zwłoki na ramionach , aż do 
przedsiębiercy pogrzebów, a ten złożył 
ie w trumnę ołowianą, która włożona 
będzie, w drugą trumnę mahoniową 
wspaniwle ozdobioną. Pogrzeb iedyak- 
że bez żadnćy wspaniałości się odbędzie. 


meęszczęśliwego 


` — Kompania zabezpieczaiąca Życie, za- 
beżpieczyła życie P. Facutleroy za 5,000 
f. sọ lecz niechce ich wypłacić , przy- 
tacżzając za dowód że nie 'zaręczała za 
szubienicę, 

— P. Hopton Forbes ogłosił w dzien- 
nikach list który pisał do mego P, 
‘Fauntleroy w sum .dzień stracenia, pisany 
iest witych słowach : 
| n Uznaię sprawiedliwość mego wyro- 
ku.  Umieram poiednuny z całym rodem 
‘ludzkim. Żałuię szczerze za wszystkie 
grzechy moie , kładę moie zaufanie w 
Bogu i ufam uroczyście w życia wie- 
czućm przez ‘wiare w Krew naszego 
Świętego Zbawiciela i Odkupiciela. 
` H; Fauntleroy. 

— Odebraliśmy dziś rano depesze z 
*Galkutty; natychmiast wieść się rozeszła 
"że Birmanowie odmeśli wielkie zwy- 
cięztwo nad woyskami: naszemi. 

' Wiadomość o zwycięstwie Boliwara, 
wyśmiajia jest przez dzienniki iakiey- 
kolwiek opinii, oprócz iednego Kuryera, 
który okazuie tyle przywiązania ku A- 
 -merykanon, zbnutowanym, ile wstrętu 
ku śrlandzkim katolikom.  (£t.) 

z PARYŻA 8 Grudnia. - 

Król Postauowieniem swoićm z dnia 
5 Grudnia r. b. mianował Parami Fran- 
evi: XX, de Fillele Arcybiskupa w 
. Bourges; de Chabons Biskupa z Amiens; 
Salmon de Chateles Biskupa z Evreux. 

— Tom VH dzieł Kartezyusza wyda- 
wanych przez Pana Coxsin wyszedł z 


i + drokit. 


— bo — 


— ©Opłakany przypadek dnia 15 Listo- 
pada zasmucił załogę francuzką w Ko- 
runnie. Oddział przeznaczony do straży 
warowni Śga Antoniego, złożony z 22 
ludzi pod Dowództwem P. de Lustrac 
Podporucznika Grenadyerów, oprócz te- 
go 15 innych osób, wsiedli na statek 
który przez te za nazbyt był obciążony, 
a gdy batwan morski ma ieduę stronę 
statek nachylił wszyscy zbiegli się na 
drugą i zatopili się razem ze statkiem. 
Daremne były wszelkie środki ratunku, 
cztery tylko osóby ocaliły życie. Padli 
ofiarą tego okropnege przypadku: ieden 
Uficer, 15 żołnierzy, sierżant i ieden 
maytek hiszpański. P. de Lustrac miał 
dopiero 22 lat, wyszedł ze szkoły Saint- 
jyr, ava waleczność okazaną przy oblę- 
teniu Koruany pozyskał stopień Pod- 
porucznika Greunadyerów, 


— Margrabia Maleville (w Domme 1741 
r. urodzony) Par Francyi, autor kilku 
dzieł, teden z czterech Reduktorów Ko- 
dexu cywilnego , zszedł z tego Świata 
we wsi swoićy Laudon dnia 22 Listop. 

— Prze4 omyłkę doniesionćm było że 
z powodu zrzeczenia się mieysca Dy- 
rektora Szkoły Króleskićy i muzyki PP. 
Lesueur, Berton, Boyeldieu i Plantau tak- 
że się zrzekli mieysc swoich. Cieszy- 
my się że tćy wiadomości zaprzeczyć 
możemy. (4£t.) 

— W dniu 3 Gradnia ukazał się człowiek 
w ubiorze wpadaiącym w oczy, ozdobió- 
ny krzyżóm legii honorowćy, mający przy 
boku pałasz z srebna rękojeścią u drzwi 
iednego a szwaycarów stojących w Tulle- 
ryach , i Życzył sobie mówić ż Królem. 
Wpadaiąca w oczy powierzchowność iego 
sprawiła iż badane go o bliższe szcegóły ży- 
cia iego io pówódy Życzenia iegó; aż 
nareszcie pokuzało się, iĉ to był waleczny 
Wandeyczyk: który: z chwałą słażył Kraiowi 
za co oprócz krzyża odebrał w nagrodzie 
ten sinr pałasz iako broń, honorowa. 

— £toile wymienia następuiacych denera- 
łów Dywizyi, którey podług rozkazu dzien- 
nego z d, 1 Grudnia na pensyą odstawieni zo- 
stali Grouchy , Vandamme, Vedel, Gazan, 
Ornano, Labervie, Bigarrć , Drouot, Tavi- 
Orel , Pernety » Thiébaut, Alnieras, Gilly, 
Rey, d Anthouard , Excelmanns, Haris- 
pe, Semelé, Cassagne; Doutnerc, Ma- 
ransin , Bachelw, Grandeau - Chastel , Je- 
annin , Marchand, Charpentier , Lhéritier, 

z STAMBUŁU ui Listopada. 

Dnia 272. m. udał się Sułtan do pa- 
facu Porty, i znaydował się na nadzwy- 
cziynćm zebraniu się rady, na którćm 
roztrząsano wiełe ważnych , częścią po- 
litycznych , częścią: woyskowych przed- 
miotów. Przy zamknięciu posiedzenia 
odezwał się Suftan z wielkim zapałem o 
zaniedbanćm zachowaniu przepisanych 
obrzędów relgiynych; a szczególnićy 
godzin modlitwie poświęconych , i na- 
kazał aby po wszystkich meczetach da- 
wano wtym względzie surowe 
mnienia. 

Ustąła teraz zupełnie o los flott oba: 
wać © Niekontenci tu wprawdzie ze sku- 
tka kampani; żalą się, iż przy tak wiel- 
kich siłach nieosiągnięto wyższego celu; 
wiedzą iednak powszechnie, że stanow- 
cza strata nie była wielkićy wagi, i że 
ogłoszone zwycięztwa nieprzyiaciela o- 
graniczaią się na zmiszczeniu Gciu stat- 
ków drugiego rzędu, że Kapudan Basza 


napo- 


zostaie dotąd w łaskach u Sułtana, i że 
c położeniu państwa, lubo nie w ie- 
dnym względzie draźliwćm i niebezpie- 
cznóm, przecież rozpaczać nie trzeba. 

Od dnia 7 Października nie zaszła ża= 
dna bitwa morska, iak się okazuie z 
iedaozgodnych doniesień ze Smyrny, do- 
chodzących do dnia 2 b. m. a nawet i 
z greckich gazet. 

Dnia 19 Października flotta turecką o- 
puściła stanowisko przy Mitylenie w 
towarzystwie niektórych okrętów turec- 
kich, i udała się do zatoki Budrun, nie- 
doznawszy Żadnćy przeszkody, gdzie 
dnia r Listopada „Arethusa cesarsko-au- 
stryacka galiota przez kilka dni bawiła. 
Ta flotta składała się z 50 do 60 statków 
woienuych (pomiędzy któremi były dwa 
okręty o 60 działach — /sania na którym 
Ibrahim Baszay i Diana. na którym lma“ 
el Gibraltar sworę banderę zawiesili) — 
z ośmiu fregatt od 40 do 44 dział, z 13 
korwett i Jo brygów albo galiot. Po- 
siadała 200 przewozowych okrętów, z 
których połowa była prawie ze wszyst- 
kich handlownych narodów. Z ostat- 
niemi odnowiono umowy pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Flotta stała 
na kotwicach pod Budrun; iednak ieden 
iéy oddział krążył ciągle iako przednia 
straż w zatoce, a każdy ićy okręt miśf 
dwie w haki opatrzone barki, do wstrzy- 
mania statków palnych, któreby się mo- 
gły przybliżyć, Od czasuiak Turcy za- 
chowuią te środki ostróżności, "których 
od dawna chwycić się byl powinni; 
statki palne nietyle im szkodzą. Pewną 
iest rzeczą i przez samychże Greków 
przyznaną , że w ostataiey epoce, tćy 
kampanii, dwie trzecie części ich statków 

alaych, częścią zuiszczońe są, CZĘŚCIĄ 
ge rż Am się popsuły. 

Egipskie woysko lądowe , które nigdy 
nieopuszczało Budrun, znaydowało się 
w naylepszym stanie. Co powiadano 
o chorobach, przez które tyle miało 
ucierpieć w miesiącach letuich , niemią- 
fo prawie żadnćy zasady. Utraciło nay- 
więcćy 300 ludzi i przeszło 100 kont. 
Składało się, iak i pierwóy, z 18,000 
piechoty i 2.000 iazdy. a ustanowieni 
przy mém europeyscy Officyerowie ćwi- 
czyli ie codziennie prez lato w obrotach. 
Obadwa dowodzcy oczeknią „na nowe 
i znaczne posiłki z Egiptu, i zdaią się 
chcieć ieszcze przed zimą przedsię- 
wziąść wylądowanie na Moreę, pomię- 
dzy Modon i Koron; w przypadku zaś 
gdyby to niedało się uskutecznić , dla 
późnćy pory roku, przepędzą zimę w 
porcie Suda na wyspie. Kandyi. 

W żegludze do Smyrny napotkała 4Are= 


thusa dnia 30 Października, ną północ 


Lero, grecki oddział o 38 żaglach, któ» 
ry zasięgał wiadomości od kapitana Au= 
stryackiego ò flocie egipskićy. s 
: Nayświeższe greckie gazety z Hydry 1 
Aten niezawieraią żadnóy ważnóy wia" 
domości. 
Doniesiono z Hydry pod dniem 15 
Października że Turcy z Patras, (w Cza- 
sie gdy officer. który powinien był to 
mieysce oblegać, i większa część egg 
żołnierzy znaydowala się w Gastuni o 
mil) napadli na Greków, przyczem wie” 
le znakomitych osób Życiem przypłace 
ło. Główną kwaterę posunięto bli* y 
ku miastu , lecz zbiegostwo ciągle Ee 
łu. Przyiaciel ustaw mocno użała . s 
na to iako i na nieurządzony stan WOY 
ska przy któróm , iak się zda RR 
duią się go dwieysi nieprzyjaciele „dE 
tów w Napoli, iakoto Pettimetzas , gr 
szy Kolokotroni, Sissymi I t. d. (Po: Au, 
DODATEK 


— 


daie 4nay* 


DODATEK 


„Do Numeru 102. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 21 Grudnia 1824. 


ca; ich pisma, naówczas potaiemne, ogło- 
szone zostały światu, lecz potężne wspar- 
cie przyszło im na pomoc ; władza ogło- 
siła urzędownie samowłladność ludu , iako- 
też iego moc i iego prawa niezatarte Ża- 
dnćm  przywłaszczeniem : pospólstwo na- 


— 


naam 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE 


Mowa Prokuratora Jeneralnego w Lug- 
dunie , Pana Courvoisier , przy otwar- 
ciu Sądów Sprawiedliwości karnćy na 
rok bieżący, miańa w dniu 5. Listo- 
pada. 

(2 Monitora Paryzkiego. ) 


` Po krótkim wstępie na pochwalę rzą- 
dów Ludwika XVIII., mówca tak dalćy 
postępuie : 

„ Mości Panowie, zwróćmy uwagę na czasy 
upłynione, spoyrzyymy iak obmierzły iad to- 
czył naszą Qyczyznę, zaraz po śmierci Ludwi- 
ka XIV. Wyższe klassy powinny nade- 
wszystko dawać przykład enót chrześciań- 
skich; gdyż w nich bardzićy niż w pra- 
wie samém znayduie się rękoymia szczęścia 
iakie przeznaczył im los na ziemi; te klas- 
sy miały sobie za zaszczyt być na to o- 
boiętnemi ; wyrzekły się wiary iako udzia- 
łu zostawionego prostocie, wzgardziły Re- 
ligia iako ciężarem przeznaczonym dla Po- 
spólstwa. 

Ileż występków , Mości Panowie, zmie 
nionych zostało w szlachetny obyczay ! Mo- 
da i dobry ton upowszechniły eudzołóz- 
two, oszukanie, rospustę: cnota i przy- 
stoyność nie znalazły schronienia aż pod 
dachem ubogiego wieśniaka ; 
śmiano się z nich w pokoiach ozdobnych? 
wszystkie wymysły zbytku prowadziły do 
tego, żeby człowieka postawić niżćy zwie- 
rzęcia , człowieka którego Bóg stworzył na 
podobieństwo swoie i którego Boskim O- 
gniem ożywił. 

Idąc za takim przykładem Sofistyka o- 
śmieliła się powstać przeciwko Niebu ; po- 
tóm wymierzyła zamach na trony, a Moż- 
nieysi , których pomocy zapewne nie- 
potrzebowało Niebo do swoićy obrony , sa- 
mi się pograżyli w przepaści, podaiąc: rę= 
kę i uśmiechaiąc się do tóy równie śmia- 
łóy iak zdradzieckićy sekty , która dla te- 
go iedynie wymierzyła cios przeciwko Re- 
ligii, ażeby tém łatwićcy mógła skruszyć 
Berlo Władzy. 

Skutek był prędki i zaraza powszechna: 
manija filozofowania rozszerzyłasię iak go- 
rączka ; każdy się dobiiał o palmę niedowiar- 
stwa i pod pozorem, Że to były dziecin- 
ności dawnego wieku, strząsał z siebie 
niewzruszone prawdy, z których rozum i 
potrzeba ludzi ustaliły węzeł towarzyski. 
Kobieta przy gotowalni , bogacz, przy swo- 
im skarbie, woyskowy pod chorągwią , Sę- 
dzia nawet wswoićy długićy. sukni, rospra- 
wiali o duszyi matćryi, o Religii i dog- 
matach, v Rzymie i ńadużyciach , o Rza- 
dzie, ustawie towarzyskićy i prawach czło- 
wieka : chciano wolności żeby wszystko za- 
garnąć , równości, nie Żeby zeyśdź do niż- 
szych stopni, ale żeby wyższe do siebie 


i w chacie 


uniżyć : nie widziano, nie słyszano tylko. 


o nowatorach i bezbozżnikach ; głos ostrze- 
gaiaey kilka mędrców ginał pośród tego 


bicia na gwałt: wieża się wznosiła, robo- 


tnicy podwaiali śmiałość , nareszcie budowla 
przywaliła i tych nawet którzy nad nią 
pracowali., 

Dlugo lud posłuszny i bogoboyny opierał 
się podniętom zepsucia ; Filozofowie rozią- 
trzeni tą przeszkodą utracili iuż nadzieię , 


sami bowiem to wyznali w szczerości ser- 


reszcie zrozumiało ten ięzyk, lud ukorono- 
wany powstał ; zamiast berła wziął w rękę 
topór i głownią, i w krótce miał Francyą 
zrównać z ziemią tak ażeby nie- zostało 
nic w pośród zwalisk, oprócz Panteonu 
dla Filozofów i świątyni dla rozumu. 

Uważaycie , Mości Panowie, postęp tego 
szaleństwa : nauka iest potrzebna; pocho- 
dnia przyszłości znayduie się w doświad- 
czeniu wieków przeszłych. 

Rewolucya stała się obmierzłą wszyst- 
kim narodom dla swoich niesłychanych zbro- 
dni: zwałana w błocie i we krwi, zeszpe- 
cona ranami, wypowiada woynę cywilizacyi 
europeyskićy: wyskakuie za obręb kraiu 
na zniszczenie ludów i zagładę tronów. 
Francya iest pokaleczona , bezrząd ią po- 
żera , chciałaby zrzucić jarzmo swoich ty- 
ranów ; lecz wyroki Boskie muszą być speł- 
nione : upada pod oiężarem okropności, 
pod przemocą gwałtu , nie ma ani woyska 
urządzonego , ani wodzów doświadczonych, 
bez prawideł taktyki i karności, ićy rząd iest 
zgraia szaleńców i katów; wszystko to nic nie 
znaczy : ićy hufce posuwaią się w niela- 
dzie a doświadczone woyska Europeyskie 
ustępuią przed niemi lub giną przejęte 
trwogą : można było do tych szyków za- 
stósować słowa „Atyłli, które tenże wyrzekł 
do swoićy dziczy; „Biczu Boży! niszcz 
te narody : Bóg ciebie naznaczył dla nich 
na przestrach. 

Nie ramie ludzkie położy koniec tym spu- 
stoszeniom ; narody będą zwyciężone , Kró- 
lowie zostaną wystawieni na wielkie miesz- 
częścia: berło chrżeściańskiego Króla będzie 
się wydawać jak gdyby na zawsze było 
skruszone ; lecz ukoronowana cnota od- 
kupiła przestępstwa tćy ziemi, święta ofiara 
ubłagała Niebo, w lat dwadzieścia siedm 
taż sama krew rozbroi go nareszcie, W 
pośród tryumfu naywiększego wybiie godzi- 
na przeciwności , obłąkanie natychmiast o- 
mami wodza , żólnierzy rozproszą żywioły. 

Francya zdobyta : nieprzyjaciele i sprzy- 
mierzeni przeciwko nićy powstalą ; narody 
które tłoczyła; podnoszą sięi z calym cię- 
żarem na nię padaią; woyna wyniszczaią- 
ca ma się wzmagać na powszechny ucisk, 
w tém Burbon przybywa; na  iego 
widok burza się ucisza, ziemia oyczysta 
drży z radości pod iego stopami; na „głos 
jego otwieraią się sęrca, dawne wrazenia 
przychodzą na pamięć , zapał towarzyszy 
mu do. stolicy, pokóy zawarty iest pod 
SE NM omamienie! W czasie po- 
koiu wznawiaią się niebespieczeństwa , zgu- 
bna niespokoyność następuie po kięskach 
woiennych : z drugićy strony, nienawiść 
powzięta przeciwko rewolucyom , nie do- 
zwala wytępić że szczętem zarodów nie- 
porządku , wkorzenionego w. ziemi euro- 
peyskićy. Człowiek niebespieczny przepły- 
wa morza i wpada na Francyą ; porywa go 
burza którą sam przygotował, niesie go na 
koniec świata i tam go pod skałą chowa na 
wieki. Uważaymy daley : 

Następca Królów ginie z ręki morder- 
czóy ; atoli z grobu odradza się i plemie, 


[i 


na którego zagładę sprzysiagł się geniusz 
złego; powstaie cudownym sposobem w 
oczach całego Świata , na znak przymierza 
które Bóg z nićm zawarł dla spokoyności 
ludów; zagrożonych iego upadkiem i umo- 
cnionych iego powstaniem. 

Nowe rewolucye następuią ; lecz Królo- 
wie połączyli się pod opieką Nieba; dvch 
niezgody znalazł pogromiciela , prawość do- 
ścignęła potwór, upadł i skonał w ostatnim 
swoim zakącie z ręki własnych naszych 
żołnierzy, è 

Mości Panowie, któż może być tak ue 
przedzonym ażeby w tém nie widział ra- 
mienia Opatrzności? Bezbożność zrzadzi= 
ła nasze nieszczęścia ; duch niepodległości 
przygotował ie; spadły na nas razem z bune 
tem; chcac ich powrotu na, zawsze się u- 
strzedz, potrzeba ażeby Religia , rozciągnęła 
swoie panowanie i nauki wierności przy= 
tłumiły. ducha powstania : przywrócenie po= 
lityczne icst ukończone ; potrzeba teraz a= 
by.go umocniło przywrócenie moralnę i re= 
ligiyne! porządek publiczny na niczćm się 
tak nie opiera jak na obyczajach ; obycza- 
ie są mocnieysze od praw. 

Bóg i Król, oto są: zasady porządku to- 
warzyskiego: Bóg stworzył człowieka dla 
Nieba, i postanowił Królów, aby zacho= 
wali na -ziemi porządek i iedność  którćy 
Sam przewodniczy na Firmamencie. 

Władza ma swoie źródło w Bogi, gdyż 
Żadne towarzystwo nie może istnieć bez 
przewodnika i bez prawideł, Stwórca wło- 


Żył na nas obowiązek koniecznćy podległo= 


ści i posłuszeństwa, bez których cel stwo= 
rzenia byłby uchybiony. 

Władza , iak jest Boską w źródle, tak nią 
bydź powinna w skutkach, gdyż Królowie mas 
ią na to władzę aby byli na ziemi zesłańcami 
Dobroczyńcy odwiecznego, który ich postano- 
wił dla szczęścia ludów, i który sworzył 
narody i Królów dla swoićy chwaly, po= 
śród tylu dzieł cudownych , pomiędzy któ- 
remi człowiek, na pozór iestestwo tak sła= 
be, iest przecież ich przedmiotem i celem. 

Te niewzruszone prawdy były długo dog- 
matem politycznym i religiynym rodu lndz= 
kiego ; ziemia zaludniła się pod ich wpły- 
wem , rodzay ludzki znalazł ie w swoiéy 
kolebce. : pierwsza rodzina była pierwszóm 
Królestwem ; starszy był naczelaikiem po- 
kolenia , późnićy Królem rozmaitych poko- 
leń wynikłych z jednego szczepu: Król 
był Kapłanem , ofiarnikiem, sędzią i wo- 
dzem; godność Króleska iest więc tak da- 
wba iak ludzie: władza oyca i władza Kró- 
la maią obie iednakowe przeznaczenie i 
źródło iednakowe; iedna i druga pocho- 
dzą od Boga. 

Z powiększeniem obowiązków Króleskich 
nastała potrzeba oddzielenia Kapłaństwa, 
któremu nadano właściwy 
charakter ; lecz Królowie namaszczani są 
oleiem świętym dla przypomnienia celu i 
źródła ich władzy. Karol Wielki i Kon- 
stantyn przybierali tytuł Biskupów zewnę- 
trznych, dla określenia praw i obowiązków 
człowieka, którego Bóg przełożył nad ludzmi 
dla rządzenia niemi wedlug ich przezna- 
czenia i Jego zamiarów. 

Takie zasady obraziły filozofią ośmna= 
stego wieku, z pogardą rzuciła ie pod no- 
gi; jednakże to iest iedyny środek do u- 
trzymania porządku towarzyskiego, iedyna 
rękoymia szczęścia narodów , iedyny system 


u chrześcian 


który może przypuścić oko badąwcze zdro- 
wego rozumu. 

Uważaiąc człowieka oddziehiie , pod pra- 
wem natury takićm , iak go poymuie filo- 
zofia, iest to stworzenie wolne które się 
rodzi z potrzebami i zdolnościami: poró- 
wnywaiąc go wtencżas z drugim człowie- 
kiem, iest iemu równe, i ma też same o- 
bowiązki i też prawa: iego wola od niego 
zależy; prawo któreby powinno tę wolą o- 
kreślić i urządzić, nie może w tym pierwo- 
tnym stanie bydź dziełem człowieka, gdyż 
prawo iest akt wyższego, a ludzie wten- 
czas byliby sobie równi. 

W stanie towarzystwa cywilnego , wol- 
ność osobista iest podległa dobru ogólne- 
mu; w tym stanie obywatel winien iest u- 
czynić ofiarę z woli swoićy, a nawet w 
potrzebie i z Życia: gdzież znaleśdź pod pra- 
wem natury zasadę i warunek takiego Kon- 
traktu P Człowiek może ustąpić ta tylko 
co posiada; lecz iego Życie i iego wolność 
nie do niego należą: prawo zatćm które 
poddaie 'człowieka wladzę drugiego 
człowieka, nie mogło mieć swoiego począ- 


pod 


tku ani prawości w układzie dobrowolnym, 
bo strony godzące się nie miały dostate- 
cznego upoważnienia do układów; iakoż 
podobna zgoda nigdy w żadnym kraiu nie 
stanęła. 

» Ten wyraz prawo, wzięty w nayogól- 
nieyszćm rozumieniu, oznacza stósunek, któ- 
ry wypływa znatury rzeczy. Jest to myśl 
Monteskiusza , myśl nader prawdziwa , gdyż 
stósunek który iest konieczny, iest potrze- 
ba“ którćy poddać się należy, azatém iest to 
prawo. Życie towarzyskie iest iednym z tych 
koniecznych stósunków natury 'człowieka ; 
w nim się człowiek rodzi, iego potrzeby 
w nim go zatrzymują, diego powinności 
i iego uciechy do niego przywiąznią go: 
iest to prawo iego natury, * 

„ Celem Życia towarzyskiego jest porza= 
dek , sprawiedliwość , dobro ogólne: ażeby 
ten cel osiągnąć, musi być ciagle czynna 
iakaś władza, tak święta: iak iest źródło 
z którego wypływa, tak niewzruszona iak 
iest zamiar który mia na celu: władza i 
posłuszeństwo są przeto drugiśćm prawem 

dla człowieka. 

» Te prawa wypływaia z iego natury, a 
zatóćm są dzielem Stwórgy: człowiek 6 
nie się nie godai , ani ich przyymuić, ale 
się im poddaie z potrzeby: dziecię iest 
poddane oycu, obywatel Królowi, Królo- 
wie i narody BOGU: niech oycieć opuści 
dzieci , a te żyć nię będą ; niech kray prze- 
stanie być rządzony, a nieład go pochłonie; 
niech ręka która ntzymuie Niebo i Ziemię 
przestanie na chwilę“ władać światem, a 
świat będzie zburzony: móglżeby człowiek 
ieden , istota słaba, stworzona z prochu 
ziemi , sama się. wyłączać od uległości ' 
która -iest prawem iego natury, i- nieuzna- 
wać że wszelka władza od BOGA pocho- 
dzi? 

„ Dawać towarzystwu ludzkiemu , za głó- 
wna iego podstawę , prawo tak zmienne 
jakićm iest wola człowieka , ięst to wysta- 

wiać towarzystwo to na ciągłe zaburzenia, 

nie daiąc mu innćy rękoymi pokoiu nad 
przymus, ani innego środka trwałości nad 
uciemiężenie. z SŁ: 

« Porównaycie WPanowie oba sposoby, i 
osądźcie, który iest włacśiwszym do ugrun= 
towania między ludźmi porządku, pokoiu 
i szczęścia. 

« Filozofia przemawia do ludów: «naywyż- 
«sza władza do was należy, wasze samo- 
‘a władztwo ięst nienaruszone : iakakolwiek 
«była pierwsza zgoda , wypływa z woli po- 
»wszechnóy i- może bydź zmienioną lub 


»postanowili , nie uczyni was wszystkich 


»rożwiązaną. Jeżeli naczelnik peseme 
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f « szczęśliwemi i wolnemi, użyycie waszego 


«prawa dla zabespieczenia waszćy wolno- 
»ści i ustalenia szczęścia waszego. 4 

„ Religia mówi do, nich: » B.6 « tylko 
»ieden mógł nadadź człowiekowi władzę 
«nad wolnością i życiem drugich ludzi; 
«przez NJEGO panuia Królowie : On na- 
» kazał poddać się i być posłu- 
Królom przepisał aby używali 
« władzy dla szczęścia pokoleń im powie- 


ludom 
« sznemi : 
» rzonych : jeżeli fudy zgwałeą to prawo, 
«BóG ie ukarze różnemi klęskami; ieżeli 
| Królowie «radzą JEGO zamiary, niechay 
(> się lękaia na wspomnienie zemsty JEGO: 
» pod. JEGO Ręka sa narody i Króle.» 

„Skoro pierwszy sposób opazuie umysły 
i dud’ postanowiony zostanie sędzią władzy, 
nigdy natenczas nie będzie się miał za 
szczęśliwego i wolnego; w reszcie znaydą 
się tacy, którzy w niego wmawiać będą Że 
bie iest szczęśliwy : będzie niespokoyny i 
kray się będzie burzył, albo też Król, 
zniecierpliwiony buntem, poszuka swoiego 
bespieczeństwa ‘w ucisku. 

„ Wysiawmy sobie przeciwnie naród z0- 
staiacy pod wpływem prawa które nakazu- 
ie posłuszeństwo dla władzy, i które w 
godności Króleskićy uważa udział potęgi 

od BOGA; tylko 
Król i poddani zarówno przeięci będa tą 
prawdą, a porządek się ustali, postęp ku 
dobru ogólnemu nie dozna żadnćy prze- 
szkody: lud posłuszny szanować będzie 
prawa, Krók przekonany o%wierności swo- 


pochodzącćy niech 


ich poddanych , szukać będzie szczęścia 
swoiego w ich mnłości ; ich. inoc i pomyśl- 
ność będą źródłem iego wielkości i iedy- 
ném narzędziem iego potęgi. 

» Wreszcie, gdzież znayduiemy silniey- 
szy hamulec i skutecznieyszą rękoymią ? 
Zwęczny Ciemiężyciel będzie umiał poskramiac 
powstania ; lecz żaden z iego siepaczów nie 
potrafi go zasłonić przed karą którą mu 
b'ó a Królów i lndów przeznaczy. 

„Od teoryi przeydźmy, Mości Panowie, 
do' nauki doświadczenia : sadźmy 0 środkach 
podług skutków: nie. z tóy epoki, okro- 
pućy pamięci , kióra 'zniszczyła lud: i tron, 
i którą filozofia, matka tych klęsk, niech 
okryie płaszczem swoim obmierzłym ; lecz 
z dwóch epok które miały wpływ na oby- 
czaie dwóch narodów i nadały ich dzie- 
iom charakter tak różny. 

4, Anglia nie kochała swoich Królów ; 
wałczyła przeciwko ich władzy i ięczała 
pod ich herłem ; od podbicia ićy przez 
Normandczyków aż do siedmnastego wieku 
przechodziła ziednćy zmiany w drugą. Uto- 
piono tam, mówi Wolter, bożyszcze samo- 
władności w potopie krwi. Odtąd stronni- 
etwa zaczęły ią szarpać pod panowaniem 


c LI i Królowćy Anny. 


Cóż na- 
reszcie zyskała w nagrodę tylu ofiar? Oto 
kilku możno -władzców przemaga dumnie 
nad ludem i Królem. Chwalemy wolność 
Anglii , lecz niech spadnie zasłona ; uyrze- 
my iŻ honor i władza jest przy bogatych, 
a lud tłoczy iarzmo żelazne. (*) Wolności 
tego kraiu byłyby dla Francyi nieznośnemi, 
BOŻE nas zachoway od takich przywileiów! 


*) Akcyza na piwo, przymus na maytków, po- 
rywanie ich gwałtowne kupcom na morzu, 
sposób przykry, gwaltowny i niesłuszny rekru- 


ostrzeysza, srogość dla żołnierza bez żadnćy 
dla uiego nadziei wywyższenia, zapom- 
nienie i opuszczenie go w potrzebie gdy slu- 
żyć przestanie, wyłączne prawo posiadania 
ziemi przez niektóre tylko osoby, nayście po- 
mieszkania , okrucieństwo w razie uwiężienia 
` przedłużone zatrzymanie pomimo pysznego pra- 
wa habeas corpus, nietolerancya religiyna , 
niedostateczność wladzy Króleskićy, nędza ludu 
i chleb ubogich e. e. t... 


« Uważaymy teraz nieprzerwaną świetną 
koley naszych Monarchów, spokoynie zasia* 
daiących na tronie Xiążęcia ( Hugona Ka- 
peta) który panował na to, aby zbawił fran» 
cyą  iuż zbawiona męstwem iego i dźwi= 
gniętą od stu lat potężnóm ramieniem iego 
przodków. 


» Wszyscy walczyli, nie żeby uniżyć ale 
podnieść naszą oyczyznę; oswobodzili ią 
staraniem , zbogacih stałością swoią , OŚwie= 
cili ią i uselachetnili ; nareszcie w ośmna- 
stym wieku była ona iako Królowa naro- 
dów: takim to sposobem oycowie nasi pod- 
bici zostali , Xiążęta panuiący związali ich, 
ule przez dobrodzieystwa. 

„ Ten łańcuch połaczył na nowo Lu- 
dwik XVIIL i iuż iego dostoyny brat ści- 
ślćy te węzły skoiarzył. Zaledwie wstapił 
na tron a iuż iest przedmiotem miłości lu- 
du. Jmie ukochanego, dawane mu ze wszech 
stron, nie iest dziełem pochlebstwa : po- 
chlebstwo', trucizna Królów , okazuie się 
poiedynczo. Karol iest powszechnie wiel- 
biony: przypomina Francuzom Xiążąt kiód 
rych sżanuią ; iest żyjącym obrazem Hen- 
ryka IV a raczćy sam iest Henrykiem , ma 
iego serce, wdzięki a nawet 'i rysy. 

«O Francyo ! Miłość twoich Królów, oto 
iest twoia karta konstytucyyna; w sercu 
Xiążąt twoich wyrytę są twoie wolności 
lepićy niż na bronzie t niech twoie przy- 
wiązanie odpowie ich miłości a o losy two- 
ie lękać się nie będziesz w potrzebie. 

« Umiał dzisieyszy Król rozróżnić pomię- 
dzy wynurzonemi mu uczuciami uszanowa- 
nia , hołd miasta, którego bohaterskie po- 
święcenie się ( Lugdunu) okazało tak mo- 
eny wstręt od zbrodni, i ićy wspólników: 
byliście męczennikami wierności w dniach 
buntu , możecie teraz tem głośnićy wyiawić 
te dawne wrażenia, które na Was zwracały 
tik ciąglą dobrotliwość i opiekę Królów 
Waszych. 
a Mieszkańcy miasta wiernego, które re- 
wolucya zwaliskami okryła , woiownicy któ- 
rych cnota równa się waleczności, sędzi0= 
wie których ożywia 'tak czysta miłość Kró* 
la i Monarchii, urzędnicy, woyskowi , oby- 
watele! łączcie z zapałem Wasze zaręczenia 
do przysięgi, którą w tym Przybytku wy- 
rzec maia ludzie poświęcający się z obo- 
wiązku obronie uhogich , opiece słabych i 
wymierzaniu z namı sprawiedliwości, Przy: 
sięgaiac wierność Królowi , przysięgać bę- 
dziecie miłość i posłuszeństwo Oycu Oy- 
czyzny : zaprzysieżemy wszyscy szczęścię 
naszę i chwałę, 
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ROZMAITOSCIEH 

— W Haren, przy Gronindze złapano nie- 
dawno ptaka Phałoropus Platyrhinchus (Te- 
minka), który zwykle przemieszkiwa nay- 
wyżćy na północy w Europie, Azyi i Ame- 
ryce. (L.d. B.) . 
— Ludność mieyscowa Rzym około Wiel, 
kiéy Nocy b. r. wynosiła 138,5ro mieszkań- 
ców. Od lat 1o wzrosła przeszło o 10,000 , 
naywięcćy przybyło w r. b. bo 2241 mie- 
szkańców. . 

— Pulkownik Beaufoy wyrachował w te~ 
gorocznych Annals of Philosophy str. 265 
wartość drzewa do budowy floty Angiel- 


* z iéy użytego, na g miliorów f. s. rachus 
, towania , służba. woyskowa naydloższa i nay. |pkiey użytego, 9 


iac na każda beczkę okrętową po 20 f. s. 
= Liny i calkowite uzbroienie ma według 
niego drugie tyle wynośić. Wartość więc 
caléy floty Angielskićy wynosiłaby: tym 
sdosobem 18 milionów £. s. okręt każdy żę: 
czasie pokoia wytrzyma lat 14 W czasie 
woyny, 10, średnią liczbę biorąc, lat IzĄ 
tak utrzymanie flotty wymaga rocznie pół- 
tora miliona f. s. (63,000,000 zp.) 


